
  
    
      
    
  


    
      
        Hu­go von Hof­man­n­sthal

        In me­mo­riam Böc­kli­na

         

        tłum. Stefan Napierski

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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In me­mo­riam Böc­kli­na






(Ostat­nie tak­ty sym­fo­nii, wy­stę­pu­je Pro­log, za nim dwaj dźwi­ga­ją opusz­czo­ne ża­gwie. Jest to mło­dzie­niec w stro­ju we­ne­cja­ni­na, w sza­tach ża­łob­nych.)







Mu­zy­ko, zmilk­nij! Oto sce­na mo­ja, 
I wznio­sę skar­gę, bo­wiem mi przy­stoi! 
Mło­dzień­com cza­su te­go je­go so­ki 
Do żył spły­wa­ją; ów, co ku mnie pa­trzy 
Z co­ko­łu, był mej du­szy mi­łym dru­hem! 
O, jak­że zbrak­nie mi je­go do­bro­ci, 
W cza­sie tym bo­wiem wie­le jest ciem­no­ści, 
I ja­ko ła­będź, stwór pły­ną­cy bło­go, 
Z naja­dy1 bia­łych ście­ka­ją­cych pal­ców 
Na po­do­bień­stwo po­ca­łun­ku po­karm 
Chwy­ta, tak w mrocz­nych chy­li­łem go­dzi­nach 
War­gę nad je­go dłoń­mi, by na­sy­cić 
Du­szę po­kar­mem: był nim sen głę­bo­ki. 
Twój wi­ze­ru­nek je­no w liść uwień­czę, 
A tyś mi ob­raz przy­ozdo­bił świa­ta! 
I urok wszel­kich roz­kwi­tłych ga­łą­zek 
Prze­wyż­szył ta­kim bla­skiem pa­ła­ją­cym, 
Żem wa­lił się na zie­mię, upo­jo­ny, 
I czuł w za­chwy­cie, jak opa­da sza­ta 
Z wol­na i stro­mo, o, lśnią­ca Na­tu­ro! 
Czy sły­szysz, przy­ja­cie­lu? Nie za­pra­gnę 
Na wszyst­kie stro­ny roz­sy­łać he­rol­dów, 
By wy­krzy­cze­li twe imię na wia­try, 
Jak kie­dy kró­le mrą: umie­ra­ją­cy 
Swym spad­ko­bier­com zo­sta­wia­ją dia­dem, 
Po­głos imie­nia na mo­gi­ły pły­cie. 
Tyś nad­to wiel­ki był cza­ro­dziej, two­ja 
Wi­dzial­ność po­rzu­ci­ła nas, a prze­cie 
Nie wiem, co tam i ów­dzie po­zo­sta­ło, 
Po­tę­gą za­ta­jo­ną i ży­ją­cą! 
Mrocz­ną źre­ni­cą z po­noc­ne­go nur­tu 
Na brzeg się dźwi­ga wil­got­ny — lub ucho 
Ko­sma­te spo­za blusz­czów, na­słu­chu­jąc, 
Go­dzi w nas, 
prze­to nie uwie­rzę ni­g­dy, 
Iżem gdzie­kol­wiek jest2 osa­mot­nio­ny, 
Gdzie krze­wy trwa­ją oraz kwia­ty, na­wet 
Naj­bar­dziej nie­my głaz, drob­niut­ki ob­łok 
Lek­ko się chwie­je w od­da­li: być mo­że, 
Pra­wie na pew­no, stwór bar­dziej prze­źro­czy, 
Niź­li sam Ariel3, za ple­ca­mi my­mi 
Igra, po­wietrz­nie zwo­dząc; nie za­prze­czysz, 
Iż mię­dzy to­bą i nie­jed­nym stwo­rem 
Przy­mie­rze by­ło splą­ta­ne w ogni­wa, 
Ach! i wio­sen­na łą­ka, spójrz, uśmie­chem 
Wa­bi­ła cie­bie, ja­ko śmie­chem ku­si 
Ko­bie­ta te­go, któ­re­mu noc od­da! 

 



Mnie­ma­łem, skar­gę iż wznio­sę o cie­bie, 
A war­ga mo­ja ocie­ka sło­wa­mi, 
Któ­re obrzmia­łe są pja­nym4 za­chwy­tem: 
Te­dy nie go­dzi się po­zo­stać tu­taj. 
Trzy ra­zy la­ską ude­rzę w tę de­skę, 
Na­miot wy­peł­nię po­sta­cia­mi ze snu, 
Ol­brzy­mie brze­mię na­rzu­cę ci smut­ku, 
Cię­żar, pod któ­rym stą­pać bę­dziesz chwiej­nie, 
Aby za­szlo­chał każ­dy i by od­czuł, 
Ja­ka dzia­ła­niom na­szym przy­mie­sza­na 
Jest me­lan­cho­lia. 
Niech gra wam uka­że 
Go­dzi­nę trwo­gi w głę­bi lśnią­cej lu­stra 
I mi­strza po­nad wszyst­kich mrocz­ne sło­wo 
Nie­chaj wid­mo­we wy­po­wie­dzą usta!
 

 


  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. naja­da (mit. gr.) — nim­fa wod­na. [przypis edytorski]

2. iżem gdzie­kol­wiek jest — że gdzie­kol­wiek je­stem. [przypis edytorski]

3. Ariel (mit.) — anioł a. de­mon wy­stę­pu­ją­cy w Sta­rym Te­sta­men­cie. [przypis edytorski]

4. pja­ny (daw.) — pi­ja­ny. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/in-memoriam-bocklina

      Tekst opracowany na podstawie: Liryka niemiecka, tłum. Stefan Napierski, Bibljoteka Kameny, Lublin 1936

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana  w  ramach  projektu  Wolne  Lektury  (http://wolnelektury.pl).  Reprodukcja  cyfrowa  wykonana  przez  Bibliotekę  Śląską  z  egzemplarza  pochodzącego  ze  zbiorów  BŚ.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Dorota Kowalska, Michał Król, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: John en Elza Bakker Fotowereld@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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